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Podobnież jak w Wielki Piątek, przystąpiono do ob­
chodu Grobów ZBAWICIELA w WielkąSobotę, co przy 
pięknej i sprzyjającej daia tego pogodzie trw ało  do pó­
źna wieczorem, to jest do chwili rozpoc/ęcia po Ko­
ściołach Rezurekcji , czvli obchodu pamiątki Z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO. Jakoż o godzinie 8 rj  wie* 
czorem odgłos dzwonów, zwiastował tę uroczystą chwi­
lę, a pobożoi tłumnie zebrali się w Przybytkach B o ż y c h , 
dla przyjęcia współudziału w tej Uroczystości. W Ko­
ściele Archi Katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a , 
Nabożeństwo Rezurekcyjne celebrował Najdostojniejszy 
Arcy-Biskup Metropolita Warszawski JW . JX. Fijałko­
w ski, w obec P rałatów  I Kanoników Metropolital­
nych, i otoczoov licznem gronem Duchowieństwa. Na­
bożeństwo to rozpoczęte zostało processją, która wyszła 
z Kaplicy Archi-Konfrateroji literackiej. Orszak pro- 
cessyjoy rozpoczynali Członkowie tejże Archi-Konfra­
ternji z jarzącem światłem w ręku, tworząc długi szpa­
ler, otaczający pochód processyjny. Najdostojniejszemu 
Arcy-Pasterzowi poprzedzonemu Prześwietną Kapitułą 
Metropolitalną i Krzyżem, towarzyszyli tutejsi Dygni­
tarze, to jest JJW W . Radcy Tajni: Łęski, Dyrektor G łó­
wny Prezydująey w Kom: Rz: Prz: i Skarbu, i Piotr Elja- 
szewicz, Senator, Zarządzający Kancellarją przyboczną 
J O . X i ę c i a  N a m i e s t n i k a  Królestwa. Podpory zaś baldakinu 
unoszonego nad Dostojnym Arcy-Pasterzem, niosącym 
P r z e n a j ś w i ę t s z y SAKRAMENT, podtrzymywali JJW W . 
Radcy Tajni: Jakćb Łaszczyński, Gubernator Cywilny 
Gubernji Warszawskiej, i Wojciech Rogoziński, Sena­
tor; Rzeczywiści Radcy Stanu: Andrault, Prezydent m ia ­
sta; Karnicki, Sekretarz Stanu przy Radzie Admimstra- 
cyjnej; Jan Kanty Wołowski, Naczelny Prokurator IXgo 
Departamentu Rządzącego Senatu, i JO. Xiążę Zygmunt 
Lubomirski. Kamerjunkier Dworu JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MObCI. Po trzykrotnem okrążeniu 
processji po Kościele, Najdostojniejszy Arcy-Pasterz 
przystąpił do Wielkiego Ołtarza, przy którym zakoń­
czone zostało to Uroczyste Nabożeństwo odśpiewaniem 
T e  D e u m  i pobłogosławieniem pobożnych P r z e n a j ­
ś w i ę t s z y m  SAKRAMENTEM.

O godzinie 12ej w nocy przystąpiono do obchodu Re- 
zurekcyjcego w Kościele Katedralnym Prawosławnym 
NN. TRÓJCY, gdzie celebrował Nabożeństwo Na j prze - 
wielebuiejszy Arsenjusz Arcy-B:skup Warszawski i No- 
wogeorgiewski. Na Nabożeństwie tem znajdował się J W. 
Jenera ł-A dju tan tPam ałiw  Zarządzający częścią Cywilną 
pod nieobecność JO Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa. G ro ­
n o  znakomitych Dygnitarzy tak Wojskowyih jako i Cy­
wilnych napełniło( ten Przybytek, a gdy chwila Z m a r ­
t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO nadeszła, dały się słyszeć 
salwy armatnie z dział Cytadelli Alexandrowskiej.  Po 
skończonym obrzędzie Religijnem, wszystkie znakomi­
tości zebrały się u NajprzewielebnUj azeg * Arsenjusza, 
A rcy-B skupa Warszawskiego i Nowngenrgiewskiego, 
dla zamienienia z sobą wesołego A'lelnja.

Onegdaj, to jest w dniu Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃ­

SKIEGO, celebrował na Nabożeństwie w Kościele Archi- 
Katedraloym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  Najprzewie- 
lebniejszy JX. Fijałkowski, Arcy-Biskup Metropolita; 
a wczoraj, JW . JX. Gierwatowski, Scholastyk Kapitały 
Metropolitalnej Warszawskiej.

Obchodzona corocznie w Kościele Braci Miłosierdzia 
(Bonifratrów), pamiątka ukazania się CHRYSTUSA 
Uczniom, dążącym do Emaus, i wczoraj upamiętnioną 
została w tymże Kościele przez stosowne Nabożeństwo.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającym za granicą wychodźcom Polskim: 
Antoniemu Kiełkowskiemu, Juljanowi Dziewońskiemu, 
Romualdowi Dziankowskiemu, Sewerynowi Sławiar- 
skiemu, Konstantemu Rokossowskiemu, Ignacemu Po­
tockiemu, Józefowi Szulakiewicz, oraz córce wygnań­
ca Polskiego Anieli Dembowskiej, powrócić do Króle­
stwa Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu 15 
(27) Maja 1856 roku.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwo­
lić raczył na pozostawienie w Królestwie Polskiero, na 
zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15 (27) Maja 1856 
roku, wychodźcy Jakóba Kuleckiego, rodem z Gubernji 
Warszawskiej będącego, który wraz z żoną i trojgiem 
dzieci dobrowolnie do kraju powrócił.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo­
lić raczył przebywającemu w Anglji wychodźcy Józe­
fowi Kujawskiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, 
na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15 (27) Maja 
1856 roku.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w przychyleniu się do wnio­
sku JO. Xięria Namiestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  
dozwolić raczył, wygnańcy Polskiemu Leonowi Gutman, 
rodem z Gubernji Lubelskiej będącemu, powrócić do 
Królestwa Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu 
z dnia 15 (27) Maja 1856 roku.

Zarząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Hr: Benedykta Ilińskiego, tudzież P. Piotra Agafanow, 
Sztabs-Kapitana, ażeby w interesach własnych zechcieli 
się zgłosić do Zarządu Policji, lub numera obecnych 
swych zamieszkań wskazali.

Warszawski Ober Policmajster.-— Ponieważ nade­
szła pora, w której zwykle drzewa owocowe, dla ochro­
ny ich od zniszczenia, z robactwa oczyszczane być po­
winny, w zastosowaniu się zatem do istniejących od da­
wna przepisów, Warszawski Ober-Policmajster wzywa 
wszystkich posiadaczy ogrodów, iżby mając na względzie 
tak ogólne jakoteż i własne dob ro ,  do oczyszczenia 
drzew owocowych w czasie obecnym przystąoili, • to dla 
zapewnienia tem większej okfitości owoców, często po ­
wtarzali; dopilnowanie czego Policja Wykonawcza ma 
sobie zaleconem. Jenerał -Major Aniczkow.



Wczoraj w południe, l icn re  zebrały się w zamku zna­
komite Osoby płci obiej, dla złożenia s w y h  życzeń 
x powodu Ś w ią t ' Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, JO. 
Xiężnie G otczakdw  N a m i e s t n i k o w e j

Ś .  p .  E m i l j a  z M u l l e r ó w  Anderlini, po ciężkiej słabo­
ści, wczorej rozstała się z tym światem, w wieku lat ł l .  
P o g r ą ż o n y  w smut? u Mąż wraz z Driećmi. zaprasza 
K r e w n y c h  i Przyjaciół, n a  wyprowadzenie zwłok, dziś 
o  godz: 6 tej po południu, z Jabłonny do Kościoła para- 
fjalnego Chotomów; oraz w  dniu jutrzejszym o godzi­
n ie 1 Itej z rana, n a  żałobne Nabożeństwo w  tymże Ko­
ściele odbyć się mające.

S. p. Gustaw R utkow ski, Uczeń k l : 6 tej Gimnazjum 
R eahego , p zeżywszy lat 18, p o k r ó t l i e j  lecz ciężkiej 
chorobie, onegdaj żyeie zakończył. Pozostała Metka 
z Rodziną, zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok, dziś o godzinie 4tej po po łu­
dniu, z Kościoła XX. Bernardynów, na sroętarz Powąz­
kowski.

Juljan Klimowicz, Czeladnik Mydlarski, przeżywszy 
la t 23, wczoraj przen;ós ł  się do wieczności. Pozostały 
Szwagier, zaprasza Krewnych i Przyjaciół,  na exporta- 
c j ę  zwłok tegoż, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a ,  ju tro  
o  godz: 5ej po południu, na smętarz Powązkowski od­
być się mającą.

Z kwesty dopełnionej przy Grobie ZBAWICIELA, 
w  Kościele XX. Bernardynów, przez JJW W . Hrabinę 
Stanisławowę Kossakowską z Ludwiką z Hra: Olizarow  
Hrabiną Chodkiewiezową, wpłynęło  rs. 600 k. 80 (zł: 
4,005 gr. 10); zaś w Kościele XX. Reformatów, z takiej - 
że kwesty, zbieranej przez JW. Jadwigę z Hra: llińskich 
S t  ckg wraz z Jej Siostrą i Bratową, rs. 380 kopi jek 
38; a w Kośaiele Archi Katedralnym Śgo Jana, przez- 
JW . Turskg, m a ł ż o n k ę  Rz: Radce Staou, Członka Sena­
tu, z Bronisławą Slubicką  i Marją Chwaltbóg rubli 
r s .  100.

O cegdaj o g o d t :2 ej z południa, wydane było w pałacu 
B ruhlow skim , przez JW . Jenerała-Adjutanta Paniutina, 
Zarządzającego ezęścią Cywilną pod nieobecność JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, wystawne święcone, 
na  którem znajdowało się grono znakomitych osób tak 
W ojskowych jako i Cywilnych. Nie b rak ło  tam ani na 
wystawie, ani na hojności,  a znana powszechnie uprzej­
mość dostojnego Gospodarza domu, przyczyniła się nie 
m a ło  d6 ożywienia tego świetnego zebrania.

Od chwili zabrzmienia wesołego Alleluja, uradował 
się  świat Chrz-ściański i p ragnął tę r„d(ść  podzielić 
z braćmi w CHRYSTUSIE. W  tym więc cela w dniu 
Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, o godzinie lOej ra ­
no, tak szanowne Opiekunki Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności,  jakoteż i Członkowie tegoż To­
warzystwa, zebrali się w sali Warszawskiego Towarzy­
stwa Dobroczynności dla podzielenia d a r ó w  B o ż y c h ,  
czyli święconego, ze starcami i sierotami. A piękny to 
b y ł  widok kiedy licznemu gronu starców, wynoszącemu 
313 osób, i  Móiych najstarsi wiekiem by li : Jan C hrza­
now ski, l«t 89, i Grzegorz Markowski, oraz Meryanna 
Szup la ń ska , lat 9 5  ̂ i Jadwiga Kijowska, lat 8 8 ; a n a ­
stępnie młodemu pokoleniu s ierotemu, sta owią emu 
170 sierotek płci obiej, z pomiędzy których najmłodsi 
b . l i  wi k i rm :  Arn a Tomaszewska , i Jan Szczyg ie lsk i; 
posługiwały szanowne Damy i Członkowie Towarzy­

stwa, przy obdzielaniu ich ternie święconem. Przed 
przystąpieniem wszakże do tego, W. JX. Kanonik Me­
tropolitalny R zew uski, Członek Towarzystwa, dopeł­
n ił  ceremonji poświęcenia darów B o ż y c h ,  poprzedzi­
wszy to poświęcenie przemową zastosowaną do okoli­
czności ido obchodu tej tak wielkiej Z m a r t w y c h w s t a n i a  
pamiątki. Z tą s mą następnie troskliwością z jaką o b ­
służono starców, obsłużono także i sieroty, a zacnemi 
Opiekunkami, które dopełniały tej Chrześcjańskiej p o ­
sługi, były JJW W .;Senatorow a Kurnatowska, Zachar- 
kiewiczowa, Słankiewiczowa, i Xiężticzka Janina Cze- 
tw er/yńska , Ludwika P rtyss , Marya Rawicz, i Aniela 
Zielińska. Urządzenie tej Chrześcjańskiej uezty, za- 
wdzięczyć należy głównie z darn Vice-Prezrsa Towarzy­
stwa JW . Xawerego Puslow skiego, który jak corocznie 
tek i w roku  bieżącym, złożył w tym celu ofiarę w kw o­
cie rs.  150 (złp. 1,000). Nadto Opiekunka Marya Ra­
w icz, nadesłała wina węgierskiego butelek 30; H. R. 
babek sztuk 50; A. J. i W. B. babek 56 i kiełbasek sztuk 
100; T. B. piwa beczek dwie i Tolińska  mleka garncy 
12. Z złożonego tym sposobem ziarnka oa ołtarzu ludz­
kości,  utworzyło się owo święcone, za które roówiąe 
słowami starców i sierot, BÓG wam zapłać zacni Opie­
kunowie i szlachetne Opiekunki!

W  dniu zaś wczorajszym, podobnie jak lat poprze­
dnich obchodzono święcone w sali Ochrony Sierot na 
Nowym-Swiecie, pod opieką Warszawskiego Towarzy­
stwa zostającej. I tu pobożne i miłosierne osoby, na­
tchnione O p a t r z n o ś c i ą ,  złożyły odpowiednie dary w na­
turze, a podziało tychże pomiędzy sierotY, dopełniły ró ­
wnież zacne Opiekunki Towarzystwa Dobroczynności 
w essystencji Członków.

Domy i Zakłady dobroczynne, takie jak Schronienit 
Opieki N. MARTI P a n n y ,  i inne. obchodziły również 
w tvm  samym sposobie Uroezystość Z m a r t w y c h w s t a n i a  
PAŃSKIEGO, znajdując wszędzie chętnych dobroczyń­
ców, dzielących się z niemi święeonem.

Tak ouegdajszy ja k o  i wczorajszy dzień, sprzyjały do­
syć do obchodu Święconego, odznaczając się pogodą. 
A któż nie pragnął podzielić się z Rodziną lub Przyja­
cielem, święconem jajkiem, i zamienić życzenia, które 
bodajbyśmy ponawiali jak najdłużej od roku do roku. 
Wiedzeni patryarcbalnem uczuciem, i poszanowaniem 
starodawnych zwyczajów, niektóre domy otworzyły 
z całą gościnnością podwoje swoje dla przybywających 
w celu uświęcenia tej drogiej, a zarazem M e  uroczystej 
pamiąki, jakąjest Z m a r t w y c h w s t a n i e  PAŃSKIE. »Gość 
w dom, BÓG w dom” , m ów isUre przysłowie, a dostoj­
ne Gospodarstwo pojmując znaczenie jego, występowa­
ło  oprócz wystawności.z całą serdecznością dla podjęcia 
w swych progach gościa, i podzielenia się z nim darem 
B o ż y m .  Od prostej lepianki, aż do pałacu, wszędzie spo­
tkałeś święcone jajko, i wszędzie spożyto je z tą samą 
szczerotą, bo nikt nie doznał różnicy w podaniu, i wszę­
dzie przewodniczyła jedna myśl bratnia. Z wyslewniej-
szych w dniu pierwszym Świąt Wielkanocnych, święco­
nych, były u J JW W .:  Jenerała Hra: Ordynata Krasiń- 
sitieeo, Prezesowej Sobańskiej, Hrabiustwa Kossakow­
skich, Hrab anki Hortensji Małachowskiej; w drugim zaś 
u JW . Hr: Andrzeja Zamoyskie c/n, rdzie z powodu n ie­
obecności w War»zaw,e samej JW . H r binv, priyjęła na 
siebie obowiązek Gospodyni domu JW . Augustowa z Hr:



Tyzenbauzów Hrabina Zamoyska, Bratowa dostojnego 
Gospodarza domu.

D ozór S zk ó l E lem entarny chW yznania  Mojżeszo­
wego, zawiadamia Rodiiców i Opiekunów, i ż  zapis u- 
czniów i uczennic do Szkół Elementarnych Rządowych, 
W y z n a n i a  Mojżeszowego na półrocze drugie roku szkol­
nego 1857/8, s p o c z n i e  się z dniem 27 Marca (8 Kwie­
tnia), i trwać będzie codziennie od godziny 9tej do 12tej

rana (wyjąwszy Soboty), do dnia 1 (13) b. m., w k tó­
rym zwykły bieg nauk rozpoczętym zostanie. Nadmie­
nia Dozór, iż zapisujący się, żsdnej opłaty składać nie 
potrzebują. Chcący więc oddać swoje dzieci do rzeczo- 
iych szkół, winni się zgłosić w czasie oznaczonym; 

w przeciwnym bowiem razie, sami sobie winę przypisać 
będą musieli, jeżeli dla braku miejsca przyjętemi nie 
zostaną. —  Prezes, Mathias Rosen. —  Nadzorca, J. E l-
senberg. . , .

D yrektor S zk o ły  Rabinów w W arszaw ie .—  rod#je 
do wiadomości, iż zapis Uczniów na 2gie półrocze r. z. 
1857/8, zacznie się d. 27 Marca (8 Kwiet:) r. b., i trwać 
będzie codziennie (wyjąwszy dnie Sobotoie) od godziny 
9ej z rana do 1 2  w południe, aż do dnia o (18) Kwie­
tnia r. b., *  którym to dniu wykład nauk rozpoczętym 
z o s t a n i e . '  Uczniowie uczęszczający za świadectwami u- 
bóstwa, lub też za opłatą, winni w właściwym czasie 
dopełnić wszelkich formalności; albowiem po upływie 
wyż oznaczonego terminu, żaden przyjętym nie będzie 
bez szczególnego zezwolenia wyższej Władzy.—  J. Tu- 
gendhold.

Dbali o przyniesienie ulgi naszej młodzieży kształcą- 
aej się w nauce medycyny, Starsi Lekarze, pracują wciąż 
nad przysobieniem potrzebnych do tego zawodu dzieł; 
między inneroi Doktorzy W. Szoka lsk i i Ferdynand 
Dienheim-Chotomski, (a nie sam P. Chotomski. jak n ie­
które pisma doniosły), przełożyli z języka niemieckiego 
Fitjologję I.Budge, uSpecielle Physiologie desMenscheu” 
Ein Leitfaden fur yorlesungen und zum Selbstudium 
yon Juljus Budge, Proffessor der Aoatomie und Physio­
logic, Director der Zootomisehen und Aoatomischen 
Museums und Theaters an der Uniwersilkt Greiswald. 
Weimar, 1857 r. Dzieło ozdobione jest 109 figurami, 
które P. C hotom ski  sam ryje na miedzi. Fizyologja 
J .  Budge, doczekała się siedmiu wydeń w Niemczech, 
i przełożoną została na kilka języków europejskich. To 
samo już przemawia za jej wartością, i upewnia o trafnym 
wyborze tłumaczów. Ponieważ zaś wykład fizjolopji za­
cznie się w tutejszej Akademji z początkiem trzeciego 
półrocza, to jest po wakacjach; przeto pożądaną byłoby 
bardzo rzecrą, aby który z PP. l ięgarzy  wziął się do tego 
wydawnictwa, obiecującego dobre nawet korzyści.

W  upłynionym tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży ta  czet: 
1,681, pszenicy  czet: 1,653, jęczm ienia  czet: 1,103, 
owsa  czet: 2 ,055, grochu  czetw: \h 3 , g r y k i  czet w: 30, 
ka szy  jęczmiennej czet*: 223, mąki pszennej pytlo­
wej czetw: 200, karto fli czetw: 1,096, siana  fur 790, 
słom y  fur 307.

W  zeszły Piątek, na targach W arszaw skich  i P rag-  
skirh. p łacono: ży ta  czet: r s . 3  kop: 30, p szen icy  r s . 7 
k .  13 7 2, jęczm ienia  rs.  3 k. 2 7 2. owsa rs. 2 kop: 6 P/*, 
m asła  pud rs. 9 k. 60, słoniny  pud rs. 4 kop. 60, ka r­
tofli czetw: rs. 1 kopiejek 23.—  Sprowadzono w dnia

2gim b. m. na targ P ra g sk i: z Cesarstwa bydła rassy 
stepowej sztuk 273, z opasów sztuk 170, z Królestwa 
bydła rassy krajowej sztuk 134, w ogóle sztuk 577, 
w ieprzy  600, cieląt 2 ,500; z tych zakupiono na miej­
scową konsumcję: wołów  sztuk 368, w ieprzy  450, 
cielęta  wszystkie; na liwerunek wołów  sztuk 17; z by­
dła  stepowego wyprowadzono: do Piotrkowa 20, do 
Nowogeorgiewska 38, do Powązek 14, do Karczew ia 3, 
do Łodzi 12, do Miłego Dębego na dalszy opas 53; do 
różnych miejsc Królestwa z bydła rassy swojskiej wy­
prowadzono sztuk 30, pozostało remanentem wołów 
sztuk 22.

Pan Jan Thonnes, Właściciel magazynu przy ulicy 
Senatorskiej,  wyjechał w tych dniach za granicę, celem 
zaopatrzenia takowego w najnowsze towary.

Kto się niestrzegł w tych dniach, ten uległ szmiguso- 
wi, jakiego nieszczędzono sobie nawzajem tak onegdaj 
jak wczoraj,  wznawiając wśród tylu innych i ten jeszcze 
odwieczny zwyczaj.

Onegdaj i wczoraj, najoiękniejsza pogoda sprzyjała 
zabawom ludu na placu Ujazdowskim. W obszernym 
tym przestworze, kołysało  się mnóstwo głów, czarnyeh, 
błąd, siwych, rudych i łysych, a rzadko która trzeźwa. 
Szalone młyny djabelskie i różnego rodzaju huśtawki, 
przenosiły z dołu na górę i odwrotnie, wystrojonych 
lwów  knejpowych i stare m łodsze, ukazujące w tym 
przelocie oXeftowe obręcze, mające wyobrażać modne 
kryno liny . Przykład z góry,próżnoby kto chciał wzbro­
nić służącym wyglądać jak ich Panie. Co do słupów, 
z tych z jednego zdjął rzeczy Alexander Rejman, a 
z drugiego Wincenty Paśnik. Oprócz tej korzystnej 
rozrywki, był tam i w ół Molli i Heca i Gabinet me­
chaniczny, i Sp iry tua lje , i Bawar je ,  a nawet sala do 
tańców, to jest ułożona podłoga * desek, na której d* 
późnego wieczora rozliczne wyprawiauo pląsy.

Wczoraj w Teatrza Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Korsarz, P anny :  Karolina S tra ta  12 kroć, Ko­
złow ska 3 kroć, Pani Raczyńska, Panny: Oliwińska, 
Królikowska, PP. Antoni Tarnow ski6  kroć, P o p ie l3- 
kroć, Puchalski 2-kroć, Owerło i Rządco. W Teatrze 
Rozmaitości przedstawiona po-raz pierwszy Kom: P ra ­
wa Męża, przyjęta była z zupełnem zadowoleniem, przy­
czyniła się do tego powodzenie, gra naszych Artystek i 
Artystów, a mianowicie jak zwykle, wyborna gra Pana 
Żółkowskiego, który każdy charakter umie swoim ta­
lentem na wyższym postawić stopniu. Po ukończenia 
przywołani zostali Wszyscy po 2-kroć, i oddzielnie Pan 
Żółkowski', po Kom: Dwóch Aniołów opiekuńczych  Pa­
ni Ziem ińska , PP. Królikowski i R ychter  po 4-kroć.

Jutro, w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod dyre- 
keją P. Emanuela Bach z Drezna, wykona pierwszy raz 
Sym fonjf' Ner 2gi D. dur (Beethowena); oraz Romans 
z Opery Żydówka, Die Nacht a, d, (Wietana); Uwerturę 
(Kurpińskiego), i Uwerturę Athalja .—  Dziś zaś między 
innemi, Uwerturę z Opery Herold; oraz wielkie P*t- 
pourri Harmonische Perten  (E Bacha).

A m e ry k a .  Nowy-York, i7go  Marca —  K w es tja  s ta ­
n u  Kansas,.zajmuje j eszcze  u w a g ę  łk o n g r e s s o .  W Sena­
cie toczy ły  się  n ad  tą  k w e s t j ą  r o z p r a w y  na p os iedzen iu ,  
k tó r e  zaczę ło  się  o n eg d a j  z r a n a ,  a s k o ń c z y ło  s;S w c *o-



ra j o w p ó ł do 7ej z rana. Podczas tych rozpraw , dwaj 
Senatorow ie, Green i Cameron, posprzeczali się tak, iż 
V ice-Prezes m usia ł wystąpić jako pośredoik dla pogo­
d z e n i a  zw aśnionych. Skończyło  się na wzajemnem prze­
proszeniu. W Izbie Reprezentantów odczytany został 
w czoraj m em orjał Tzby Prawodawczej stanu U tah. 
W  m em orjale tym M ormonowie uskarżają się na krzy­
wdy jakich doznają od Rządu Stanów-Zjednoczonych, 
żądają odwołania wojska przeciw nim w ysłanego, i u- 
praszają, ażeby nie przysyłano im urzędników, których 
oni sobie mieć nie życzą. W iadomości z obozu wojska 
przeeiw M ormonom wysłanego są pom yślne. (St: 
Anz:).

A n g l ja . Londyn, 3 0 g o  Marca.—  Xiążę J erzy  Saski, 
przybył tu wczoraj wieczorem z Dower, gdzie przyjęty 
b y ł przez Jenerała  C raufurd  i straż honorow ą.— C złon­
kow ie nowego gabinetu przepędzą Święta w Londynie, 
podczas gdy wszyscy dawni M inistrowie wyjechali już 
na wieś.—  28go b. m. rozpoczął się ruch na nowej że­
laznej kolei, pomiędzy pałacem kryształow ym  w Syden­
ham  a krańcem  wschodnim Londynu. Kolej ta jest naj­
kształtniejsza ze wszystkich w Anglji istniejących, wy­
dano bowiem na nią około  700 ,000  fun: szt:, t. j .  około  
100,000 fun: szt: na milę.—  P odług depeszy z Malty 
w  Times zamieszczonej, szturm  miasta Lucknow  m iał 
rozpocząć się lOgo Marca. (St: Anz:).

F ra n cja . P a ry ż , 3 0 g o  M arca.— Marszałek P eliss ie r  
rob i przygotowania do św ietnego wystąpienia w Londy­
nie. Towarzyszyć m u będzie liczny sztab jeneralny, a 
ponieważ nie jest żonatym, znajdować się będzie przy 
jego  osobie Szam belao Baron M alaret, k tórego m ał­
żonka, Dama honorow a dworu Cesarzowej, robić będzie 
bonory  domu M arszałka, jak  to niegdyś czyniła Xiężna 
d e  Dino w salonach swego stryja Xięcia T alleyran d .—  
P . Leon Roches, spraw ujący interessa Francji w Tuni­
sie, przybył do Paryża dla zdania spraw y ze swych 
uk ładów  z Bejem i dla zasiągnięcia nowych instrukcji. 
U kłady z Tunisem  dotyczą nietylko wprowadzenia 
w wykonanie reform  przyrzeczouycb, lecz i uzyskania 
dla cudzoziemców i Chrześcjan, prawa nabywania w re- 
jencji Tuoetańskiej w łasności nieruchom ej, bez której 
wszelkie przedsięwzięcie przem ysłow e napotyka tru ­
dności. F rancja postanow iła przeprowadzić podobne 
reform y we wszystkich krajach m ahom etańskich Afryki. 
Spodziewane jest tu  w krótce poselstwo tunetańskie, na 
czele którego stoi krew oy Beja.— D ziennik  Saony i Lo­
ary  donoBi o wystawieniu na sprzedaż trzech m ajątków  
L a m a rtin a : w St: Point, w Mdły i w Monceau.— Dobra 
C om plex, nabyte przez Cesarza, w dep: des Landes, dla 
upraw y stepów leżących dotąd odłogiem , m ają 10,000 
hektarów  powierzchni. Urządzone być tam m ają w krót­
ce m erostw a w liczbie 14.— W  ciąstu lat 45u Rząd osią­
g n ą ł z m onopolu tabak i tytuniu 2 ,784 miljuny frank:. 
(Nene Pr: Z tg i St: Anz:).

P a ry ż , 3 lg o  Marca, (telegramy). — Dzisiejsza P a ­
tr ie  ogłosiła artyku ł, w którym  powiedziano: Należy 
przeszkodzić stanowczo Anglikom w zajęciu wyspy Pe- 
rim , ua morzu Czerwonem; przyszła już pora oduczyć 
Anglję od Je) tradycyjnych przywłaszczeń. Jeżeli E u ­
ropa chce aztby żegiUga na morzu Czerwonem nie zosta­

wała w ręku Anglików, i ażeby niezależność Turcji nie 
była czczem marzeniem, powinna przeciwić się niezw ło­
cznie zajęciu wyspy Perim . (St: Anz:).

H iszpanja. M adryt, 26go  Marca. — Gabinet Isturiz 
podał plan ustanowienia w Hiszpanji Dyrekcji Jeneral- 
nej bezpieczeństwa publicznego. (St: Anz:).

N i e m c y . M onachjum ,29go Marca.—  Xiążę A dalbert 
Bawarski w rócił tu wczoraj z Aten, i przyw iózł koszto­
wne podarunki od brata swego, Króla Ottona G reckie­
go. (St: Anz:).

P r u s y . B erlin , 3 1 g o  Marca. —  Dziś m iała miejsce 
w Kaplicy zamku Królewskiego w C harlotteoburgu, kon­
firmacja Xczki A lexan dry , córki Xięcia A lbrechta  P ru­
skiego, w przytom ności Króla i Królowej, dostojnego 
Ojca, Xżąt i Xczek domu Królewskiego, oraz dw oru, dy­
gnitarzy cywilnych i wojskowych. (St: Anz:).

PRZYJECHALI~do WARSZAWY.
Brzozowski Konrad Ob: z W ylezina nr 414; Butewiez Edw: Sekr: 

Koleg:, i Filipow Jakób Sekr: Kolcg: z Moskwy nr 634: Janikowski 
Stan: Dr Medy: z Dorpatu nr 497; Tarnowski Jan Hr. z Krasnobro­
du nr 1265; Zakrzewski Ant: Oby: z Pskowa nr 634 Buchowski
Jul: Ob: z Działoszyc nr 413; Górski Stan: Ob: z Kurowa nr414;
Łerapicki Kar: Sędz: Pokoju z Planty nr 570 Alexaodrowicz Jan
Oby: z Lublina nr 625; Ciechanowski Jan Oby: z Grodźca nr 625; 
W ierzbicki LeonOby: z Niemiec nr 625.

W y je c h a li: Gedroic Jul: Xżę do Służna; X. Grabowski Bona­
w entura Kanonik do Pułtuska.—  Bielski Kazi: Ob: do Lelic; Hule­
wicz Mirosław Ob: do Gub: W ołyńskiej; Zakrzewski Stan: Ob: do 
Krzeszowa.—  Bielski Alex: Ob: do Lublina; Wojniłowicz Lucjan 
Ob: do Smoleńska.

P rzy jech a li koleją żelazną-. Gebhard Lad: Wdowa po Jene-Ma- 
jo rze , i Gebbard Alex: Sztabs-Kapi: z Paryża nr 414; Łapiński Ale: 
Mechanik z Paryża nr 1359; Zamoyski Tom: Hr: z Paryża nr 472.
—  Dworzaczek Józ: Dr z W rocławia nr 1574; Partowicz Fryd: 
Kup: z W rocławia nr 556; Rożniecki Alex: Ob: z Rzymu nr 585;
Voss Fryd: Dyr: Oświetlenia Gazaw: z Berlina n r3041 Miedzie-
cbowski Mich: Oby: zParyża-nr 1574; TumańskiAnt: dym:Sztabs- 
Rotm :z Paryża nr 414.

W yjech a li koleją żelazną-. Bugajski M areeli D r  do K rakow a.
—  Kraemer Józ: Jnżen:, i KuliszPantaleon Sekr: Gnb: do Paryża.

' DONIESIENIA.
Dnia 5 b. m., zgubioną-została Ba placu Ujazdowskim, P e l e ­

r y n a *  brązowa, kortowa, obszyta w atlas w deseń i podszewka 
glas różowa. Łaskaw y Znalazca raczy oddać do Drukarni Kurje- 
ra , gdzie otrzyma nagrody rs. 3.

Uprasza się Panią Dorotę Albinę z domu Helpert, nateraz 
zamężną, urodzoną w Prussacb w miasteczku Goldab, aby w w ła­
snym interessie raczyła się zgłosić osobiście w W arszawie pod N* 
1380 przy ulicy Marszałkowskiej do Pana Librux, lub nadesłać 
adres swego teraźniejszego zamieszkania.

W majętności Charlupia W ielka, w Pow : Sieradz­
kim Gob: W arszawskiej położonych, od m. Siera- 
dzao wiorst 6 odległych, jest do sprzedania Owiec 
rasy wysoko poprawnej. Skopów sztuk 260 mło­

dych, zdatnych do chowu; mający chęć nabycia takowych, może 
je  kupić teraz, wychować, a po ostrzyżeniu odebrać. Wiadomość 
w  każdym czasie u W łaściciela w miejscu. z
w, J i f f lp  Dnia 4 b- m * 4om,l!NTro 2209 !1 0 » wybiegła SUKA 

gończa, rasy czarnćj, pod brzuchem podpalana, na 
mordce biały znak maleńki. Uprasza się o odprowa­

dzenie jej za nagrodą, pod powyższy Nr, na ]ę pjętro.

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w południe ciepła stopalń.
Dziś rano wysokość wody na W ille , stóp 10 cali 5.
TEATR WIELKI. Dziś, Żydów ka.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Pra w a  męl a , _  O dludki i  

P oeta . (Panna Ziw olka  uczennica Szkeły Dramatycznej, przed­
stawi rolę Z u z i,  a P. O strow ski rolę Kapki).

W  Drukarni Korjtra W ąrsz:.—  W alno drukować dnia 25 Marca (6 Kwietnia) 1858 r .—  Starszy Ceazor. P .S o b iessc ia ń tk i.


